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Maszyna piekielna na statku „Atlantique"
Nieznany mężczyzna z tajemniczą paczką na pokładzie spalonego parowca

Pauillac nacz. administrator marynarki . cuska dlonpsb że istnieją poważne po- 
otrzymał anonim, zawiadamiający, że I szlaki, iż pożar na statku „Atlantique“ 
ckręt w drodze do Havre będzie spalony. I powstał wskutek wybuchu maszyny pie-

Paryż, 13. i. (Tel. wł.) Prasa fran- I kielnej.

Paryż. 13. 1. (PAT.) Według infor­
macji „Journal des Débats“ śledztwo w 
sprawie katastrofy „Atlantique“ przy­
brało sensacyjne rozmiary.

Okazuje się, że w przeddzień wyjaz­
du okrętu z Pauillac do Havru pewien
szofer taksówki z Bordeaux przywiózł 
do Pauillac jakiegoś mężczyznę z nie­
wielką paczką. Nieznajomy wszedł na 
pokład okrętu i po 20 minutach powró­
cił bez owej paczki, poczerń kazał szo­
ferowi odwieźć się z powrotem do Bor­
deaux

W całej tej historji nie byłoby nic 
niezwykłego, gdyby nie fakt, o którym 
sędzia śledczy dowiedział się dopiero w 
dniu dzisiejszym, mianowicie, że jedno­
cześnie z wyjazdem „Atlantique“ z

Prace budżetowe Sejmu 
i Senatu

Warszawa, 14. 1. (Tel. wł.) 24 bm. 
zajmie się budżetem Senat Obrady nad 
budżetem na plenum Sejmu skończyć 
się musza dnia 15 lutego, a komisja se­
nacka ma być gotowa do 17 lutego

,¿Obiegają pogłoski, że Sejm ma być 
zamknięty już około 10 marca. (w)

Wygórowane pobory
W a r s z a w a. 14. i (Tel. wł.) B mi- 

«ister spr zagr. Zaleski został prezesem 
Banku Handlowego w miejsce śp. Sta­
nisława Lubomirskiego.

Pobory ks. Lubomirskiego wynosiły 
100 tys. rocznie. (w)

Poważna choroba Frenkla 
I Wierzbińskiego

Warszawa, 14. ł. (Tel. wł.) Zna­
komity artysta Mieczysław Frenkel za­
chorował. Stan jego jest bardzo groźny 
i budzi poważne obawy.

Tak samo zachorował Maciej Wierz­
biński. Stan jego zdrowia również bu­
dzi poważne obawy. (w)

Porażka „sanacji“
Warszawa, 14. 1. (Tel wł.) Dwu­

dniowy zjazd Tow. Nauczycieli szkół 
średnich i wyższych zakończył się w 
piątek.

„Sanacja“ usiłowała opanować towa­
rzystwo. ale poniosła porażkę. Wybrano 
zarząd fachowy z b. prezesem dyrekto­
rem Wyższej Szkoły Gospodarstwa 
Wiejskiego Władysławem Grabskim na 
czele. (w)

Pożar na statku sowieckim
250 ludzi w niebezpieczeństwie utraty życia

Tokio, 13 1. (PAT.) W Tokio
jprzejęto depeszę radjową, donoszącą, 
że parowiec sowiecki wyjechał z Mi- 
kołajewa na pomoc statkowi sowiec­
kiemu „Sachaiin“, który uległ kata­
strofie na morzu Ochockiem. Na po­
kładzie „Sachalina“ znajduje się 200 
osób Statek objęty jest gwałtownym 
pożarem.

Moskwa, 13. i. (PAT.) Na morzu 
Ochockiem wybuchł pożar na statku so­
wieckimi „Saćbalic“, kursującym mię­

Obcterając ciągle łzy swemh „skrzywdzonemu“ pupilkowi, Liga Narodów nie 
może naturalnie widzieć, co się dzieje za jej plecami.

Gospodarka min. komunikacji
w świetle dyskusji na komisji budżetowej

W a r s ż a w a„ 14, 1. (Tel. wł.) — W 
sejmowej komisji budżetowej omawia­
no w piątek budżet ministerjuni komu­
nikacji.

W przeciwieństwie do innych refe­
rentów klubu rządowego, który bezkry­
tycznie przyjmuje i uchwala wszystkie 
posunięcia rządu, referent poseł Brzo­
zowski wypowiedział wiele prawdy 
i to bardzo krytycznej pod adresem 
przedsiębiorstwa kolei państwowych 
oraz działu robót publicznych.

Na całokształt robót —- mówił refe­
rent — preliminuje się zaledwie 14,5 
milj. zł Rząd nie liczy się z obecną sy­
tuacją, skoro na ten cel wyznacza sumę, 
która zaledwie wystarczy na koszty ad­
ministracyjne i najniezbędniejsze robo­
ty publiczne. Poseł Brzozowski ostro 
krytykował założenie państwowych ka­
mieniołomów’. które wcale nie opłacają 
się, podczas gdy kamieniołomy prywat-

dzy Władywostokiem a portami japoń- 
skiemi. Na statku znajdowało się 250 lu­
dzi pasażerów 1 załogi.

Bliższych szczegółów na razie brak.

Nowy wojewoda lwowski
Warszawa, 14. 1. (Tel. wł.) Wo­

jewodą lwowskim ma zostać Świderski, 
dawny kurator lwowski,'®, otoecai® wo­
jewoda aaowogródató (w)

ne i samorządowe uskarżają się ńą kon­
kurencję państwową. Jest nie do pomy­
ślenia. aby ta samą instytucja, która od- 
daje dostawy, utrzymywała przedsię­
biorstwo konkurencyjne. Jako poseł 
sejmowy postawiłbym wniosek o skre­
ślenie i zł, aby dać wyraz, że takie ten­
dencje nie mogą być tolerowane i nie 
przyczyniają się do zmniejszenia bez­
robocia. Przedsiębiorstwo PKP wyka­
zuje, że zadłużenie stale się zwiększa a 
dochody maleją. 1 grudnia 1932 zadłu­
żenie wynosiło 517.416.082 żł. w tern nie­
zapłacone rachunki przeszło 33 miljony. 
W roku 1929-30 nadwyżka wpływów 
nad wydatkami wynosiła 190 miljonów, 
w roku 1930-31 już tylko 114 milj., a w 
roku 1931-32 — 98 miljonów. Wpływy 
do skarbu oczywiście także się zmniej­
szają. Za rok 1932 niema jeszcze za­
mknięć rachunkowych, ale z cyfr bieżą­
cych można wywnioskować, że kolej 
dała bezwzględny deficyt. Rozchody nie 
dostosowują się do spadku dochodów 
a równowagę utrzymuje się jako tako 
przez zmniejszenie dodatku drożyźnia- 
nego i emerytur.

Dyskusja nad budżetem min. komu­
nikacji była bardzo obszerna i przecią­
gnęła się do późnych godzin wieczor­
nych.

Poseł Chądzyński wytykał 
szczególnie działalność wydziału robót 
publicznych i wskazywał, że do kolej­
nictwa niezadługo będziemy musieli do­
kładać.

Działalność ministerstwa bardzo « 
stro skrytykował - poseł Piotr owsk 
(PPS.).

Pósei Rybarski (KI. ' Nir.) siwiej

Paryż, 13. 1. (Tel. wł.) Minister ma­
rynarki handlowej złożył w komisjach 
morskich Izby ł Senatu oświadczenie o 
stanie dochodzenia w sprawie katastro­
fy pożaru parowca „Atlantique“.

Minister zapowiedzią! powzięcie na 
przyszłość całego szeregu środków 
ostrożności, które mają na celu unie­
możliwienie powtórzenia się podobnych 
katastrof. W pierwszym rzędzie ma być’ 
ograniczone użycie drzeW-a przy budo­
wie statków oraz będzie zwrócona spe­
cjalna uwaga na zaprowadzenie insta- 
lacyj elektrycznych. Na statkach, posia­
dających więcej niż 250 pasażerów, bę­
dzie zorganizowana specjalna straż po­
żarna. złożona z grup od 3 do 6 ludzi. 
Okręty o pojemności powyżej 15 tysię­
cy toń n, będą miały nadzwyczajną straż 
pożarną, która będzie się znajdowała 
pod dowództwem oficera, podlegające­
go bezpośrednio kapitanowi statku In­
spektorzy. którzy dokonują przeglądu 
statku przed rozpoczęciem podróży, bę­
dą na przyszłość odbywali inspekcję w 
asyście członka straży pożarnej. Specjal­
ne środki ostrożności zostały zarządzone 
dla dwóch największych parowców 
francuskich. „Normandie“ i „He de 
France“. Ten ostatni znajduje się obec­
nie w naprawie.

Minister marynarki handlowej przy­
jął wczoraj przewodniczącego izby han­
dlowej oraz prezesa portu Bordeaux, 
którzy przedstawili mu postulaty, doty­
czące odbudowy parowca „Atlantique“, 
podkrelając, że nowy statek winien od­
powiadać wszelkim wymogom bezpie­
czeństwa. Zdaje się. że Atlantique“ bę­
dzie zastąpiony przez zupełnie nowy 
statek, noszący tę samą nazwę.

Dymisja gabinetu oreckieno
Ateny, 13. 1. (PÀT.) Gabinet 

Tsaldarisa podał się do dymisji.
Pisma Venizelosa zalecają, utwo­

rzenie gabinetu zjednoczenia narodo­
wego pod przewodnictwem Tsalda­
risa.

dęił. że budżet ten jest swego rodzaju 
unikatem, wykazuje bowiem 100 miljo­
nów deficytu, a resztę skrzętnie ukrywa. 
Gdyby taki stan rzeczy spowodował 
buchalter bilansowy, dostałby według 
nowego kodeksu karnego kilka lat. R 
Rybarski poruszył sprawę nadużywania 
biletów kolejowych przez rozmaite in­
stytucje i rozdawanie ich na jazdy „sa­
nacyjne“ i partyjne.

Dyskusja przeciągnęła się do bardzo 
późnej nocy a w ostatniem słowie min. 
Butkiewicz zaznaczył, że rząd 
przez zniżkę taryf kolejowych chce 
zwiększyć dochodowość kolei. Ponadto 
podniósł, że towarzystwo francusko- 
polskie nie spełnia swoich zobowiązań 
i ministerjum traktuje o eksploatację 
magistrali węglowej przez koleje pol­
skie. (w)

Wisła stanęła
Warszawa, 14. 1. (Tel. wł). Dziś 

Wisła stanęła w obrębie Wielkiej 
Warszawy a poprzedniej nocy od 
Modlina aż po Toruń.

Jest to pierwsze zamarznięcie Wi­
sły w obecnym sezonie zimowym na 
tai znacznej przestrzeni.

Zakaz partjl komunistycznej
Berlin, 13. i. (PAT.) Dzisiejszą 

„Kreutzztg.“ donosi z kół parlamentar­
nych o projekcie zakazu partji komuni­
stycznej w całej Rzeszy.

Tego rodzaju zarządzenie miałoby 
na celu wyeliminowanie komunistów z 
parlamentu, w którym partja la jako 
nielegalna nie mogłaby być ręprezento- 
waffiŁ,
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Malarja, gruźlica i
(Od własnego koresponden

i B u e n o s A i r e s, w grudniu
W północnych prowincjach argen­

tyńskich groźnie występuje malarją. 
c?yli po tutejszemu „paludismo" iub 
„chuęho". Maiarja grasęwała już wśród 
pierwotnych tubylców ińdjańskieh orąz 
wśród „conquistadorów" hiszpańskich, 
szerząc znaczne spustoszenia w ich sze­
regach Ogniskiem „paludismo" jest 
prowincja Tucuman. obfitująca w mo­
li radia i moczary, w których lęgą się 
e¡©zliczone roje „mosquitos". Ludność 
tai urodzajnej krainy, będącej ośrod­
kiem argentyńskiego przemysłu cukrow­
niczego. degeneruje i karleje. Plastyęz- 
cje ujawnia się to zwłaszcza przy pobo­
rze rekruta, gdyż tylko 20 proc, młodych 
ludzi nadaje się do służby wojskowej 
Jad maiaryczny, krążący w żyłach lud­
ności tucumańskiej, wpływa też na 
śmiertelność stosunkowo najwyższą w 
całej Argentynie.

„Paludismo" znany jest też w pro­
wincjach Santiago del Estero, Salta 1 
Jujny. a nawet w Misiones. Rząd czyni 
dużo d}a zwalczenia tej choroby, rozda­
jąc bezpłatnie chininę i delegując w ra- 
eie potrzeby lekarzy. Radykalne wytę­
pienie malarji zależy jednak od osusze­
nia rozległych bagmsk. t. zw. „eśteros", 
które zalewają całe połacie kraju-

Zkolei wymienić należy choroby we­
neryczne a szczególnie kiłę, którą, .zda- 
miepn lekarzy - specjalistów, ma być do­
tkniętych około 30 proc, ludności. Kiła 
w tutejszym gorącym klimacie ma ob­
jawy łagodniejsze aniżeli w Europie, 
ezerży jednak znaczne spustoszenia i to 
także wśród nieżonatych emigrantów 
polskich- M- in. ma też być przyczyną 
stosunkowo licznych w Argentynie cho-

Pogrzeb śp. prof. Balzera
L w 6 w, 13. 1. (PAT.) Dziś o godz. 14 

ędbył się pogrzeb śp. prof. dr. Oswalda 
Balzera.

Ekzekwje żałobne nad trumną od­
prawił ks. arcyb. metropolita lwowski 
dk- Twardowski. Kondukt żałobny za­
trzymał się przed starym gmachem uni­
wersytetu, gdzie śp. prof. Balzer przez 
blisko pół wieku wykładał historię u- 
stroju Polski. Nad trumną wygłosili 
przemówienia, podnosząc ogromne za­
sługi naukowe i obywatelskie zmarłego- 
iks. rektor dr Gerstman w imieniu uni­
wersytetu Jana Kazimierza, rektor prof 
Kutrzeba w imieniu Akademji (Jmiejęt- 
Kości i uniwersytetu Jagiellońskiego i 
prof. dr Plniński w imieniu wydziału 
prawą orąz towarzystw naukowych kra­
jowych i zagranicznych. W końcu prze­
jawiał przedstawiciel młodzieży aka­
demickiej Po wykonaniu pieśni żałob­
nych przez chór akademicki kondukt 
przeszedł głównemi ulicami miasta, na 
których płonęły latarnie, ostortięte ki­
rem.

Za trumną postępowała najbliższa 
rodzina zmarłego, reprezentant Prezy­
denta R. P., senat uniw-ęrsytetu Jana Ka­
zimierza z insygniami, rektorzy wyż­
szych uczelni lwowskich. prezydium 
miasta z radą miejską, delegacje oficer­
skie pułków garnizonu lwowskiego, 
przedstawiciele władz administracyj­
nych. sądownictwa i paiesłry. towa­
rzystw naukowych, społecznych itd„ 
profesorowie uniw. Jana Kazimierza in 
corpore. młodzież akademicka oraz lic?- 
na publiczność.

rak w Argentynie
i ..Kuriera Poznańskiego-*),•
rób umysłowych. Niestety pewna część 
lekarzy tutejszych stosuje do pacjentów 
swoich handlowy pupki widzenia, sta­
rając się leczenie choroby przeciągnąć w 
nieskończoność, byle zarobić jaknaj- 
większe honorarium. Dość spojrzeć pa 
ogłoszenia w prasie, aby poznać etykę 
tych eskulapów, zachwalających swe 
metody na podobieństwo ordynarnych 
znachorów.

Tuberkyloza stanowi grożnś zagad­
nienie społeczeństwa argentyńskiego. 
Zwłaszcza w miastąch procent chorób 
płucnych jest znaczny i to głównie 
wśród młodzieży żeńskiej, która zamyka 
się za ząkratowanemi oknami i mało 
zażywa ruchu fizycznego Obyczaje ar­
gentyńskie są wiernem odbiciem trady- 
cyj hiszpańskich, które kształtowały się 
według wzorów rpaurytańskięh. Szanu­
jąca się kobietą argentyńska nie wyjdzie 
na ulicę bez towarzystwa męża lub brąz 
tą, nie wstąpi też do restauracji lub cu­
kierni, chociaż są tam zarezerwowane 
dla niej osobne przedziały. Taki sposób 
bytowapia wydelikaca płeć żeńską, któ­
ra też z łatwością zapada na katar bron- 
chitowy. grypę i suchoty.

Rąk jest chorobę, szerzącą, się 
wśród większych środowisk; na głu­
chej prowincji argentyńskiej jest on 
nieznany. Statystyka wykazuje stale 
wzrastającą Rość zgonów a znawcy 
przepowiadają, że rak będzie w przy­
szłości istną plagą, dziesiątkującą 
sfery zamożniejsze.

Władze sanitarne w ostatnim cza­
sie zwracają pilną uwagę na tracho­
mę, która, jak mówią, zawleczona zo­
stała przez imigrantów syryjskich. 
Obecnie zabrano się ostro do tłumie­
nia ognisk epidemji i to ze skutkiem 
bardzo dobrym, przybywających wy­
chodźców poddaje się szczegółowej 
rewizji oczu; były nawet wypadki, że 
całym transportom imigrantów za­
broniono wstępu dó kraju.

Tyfus brzuszny i dyfteryt są zja­
wiskiem rządkiem w Argentynie. 
Zwykle choroby te są ściśle związane 
z niedomaganiami na polu higjeny 
publicznej w danej miejscowości. Dur 
plamisty jest nieznany, aczkolwiek 
roznosi ciele tej choroby, wszy, są za­
domowione wśród uboższych sfer lud­
ności.- f -

Do epidćmij wygasłych zaliczyć 
można żółtą febrę. Ospę i cholerę 
Piśrwśzą szalała w r. 1858 w stolicy 
Buenos Aires, przyczepi wymarłą bli­
sko jedna trzęcia łuełnpści. jeszcze 
więcej ofiar pociągnęła za sobą żółta 
febra w r. 1871, lecz później już się 
nie powtórzyła. Cholera grasowała w 
latach 1867-68 z dużym procentem 
śmiertelności. Ospa ostatni raz wy­
stąpiła w r. 1890. powodując zgon kil- 
kuńestu tyśięcy osób.

Higjena publiczną oraz ściśle złą­
czona z nią kwęstja żwaiczańiń cho­
rób zaraźliwych Są jeszcze słabo zor­
ganizowane w Argentynie. Praco 
władz sanitarnych utrudniają zresztą 
ciemnota oraz różne zabobony i prze­
sądy. Chorzy często mają więcej za­
ufania do znachorów, niżeli do leka­
rzy Na prowincji dochodzą jeszcze 
trudności w postaci wielkich odle­
głości i fatalnych dróg. W miastach 
i miasteczkach jest lepiej, aczkolwiek 
i tu lekarze toczą ciężką walkę ze 
znachorami, którzy w dodatku dozna­
ją często cichego poparcia ze strony 
pana „komisarza" policyjnego. Nawet 
w Buenos Aires funkcjonowanie nie­

których działów higjeny publicznej 
pozostawia dużo do życzenia. Obrzy­
dliwe np. wrażenie wywołują zdechle 
konie, psy i koty, które czasami po 
kilka dni leżą na bardziej odległych 
ulicach. £ padliny wydziela się przej­
mująca woń a roje much tuczą się 
padliną Opowiadano mi. że wiadze 
sanitarne nie pozwalają zabrać zwie­
rząt, gdyż inspektor sanitarny musi 
poprzednio zbadać przyczynę zgonu. 
Niestety pan taki zwleka z przyby­
ciem, a okoliczni mieszkańcy i prze­
chodnie muszą zatykać nosy.

Kanalizacja miejska również daje 
pole do uprawnionych skarg Znam u- 
|icę. w których kapały od ląt są zanie- 
czyszczonś- Wodą wydobywa się 
wierzchem i toczy się rynsztokiem do 
dalszego otworu, gdzie znowu znika pod 
ziem ią. W tych warunkach oczy wistem 
dobrodziejstwem jest ulewny deszcz, 
który spłukuje wszelkie nieczystości i 
unosi je rwąęytn potokiem dó głównych 
kanałów. To samo powtarza się stale w 
dzielnicach portowych, gdy wîëjê silny 
wiatr południowy, napędzający wodę 
do Rio de La Plata. Poziom rzeki pod­
nosi się wówczas, powodując występo­
wanie wody z kanałów na ulice, co rów­
nież nié zgadza się z zasad,n¡czerni prze­
pisami higjeny publicznej-

Z wielkierpi zastrzeżeniami spotyka 
się również sposób odwożenia śmieci, 
praktykowany w Buenos Airęs. Od go­
dziny 4 rano obywatele stolicy wysta­
wiają na progi sWych domów różne bla- 
sząnki. garnki itp naczynia, w których 
oprócz śmieci znajdują się także resztki

Sowiety powracaj do dawnych metod?
Podatki w naturze -— Jlolotow zapowiada wzmożenie prze­

śladowań — Walka z rosnąceml upływami opozycji
Moskwa, 13. 1. (PAT.) Opubli­

kowano przemówienie prezesa rady 
komisarzy ludowych Mołotowa, wygło­
szone na plenum partyjnem. Zawiera 
ono sensacyjną zapowiedź zarzucenia 
dostaw produktów agrarnych w drodze ‘ 
przymusowego zakupu, natomiast po­
bieranie ich w charakterze podatków 
w naturze, co stanowi właściwie po 
wrót do metod gospodarczych z okre­
su komunizmu wojennego. Handel 
nadwyżkami żywności ma być utrzy­
many. jędnak ćony rynkowe, ze wzglę­
du na „zarażenie wsi duchem- sneku- 
lacji1*. mają być, regulowane ppzez.pań­
stwo wbrew obietnicom żąszlóroćż 
ńych dekretów wiosennych, gwarantu­
jących chłopom całkowitą wolność 
handlu, po wykonaniu dostaw zbożo­
wych.

Zapowiedź „dalszego wzmocnienia 
potęgi dyktatury proletariatu" pokry­
wą się z ogólną tendencją wzmożenia 
repregyj wobęc „resztek elementów 
antysowjeckieh". którym to resztkom 
Mołotow podobnie jak Stalin przypisu­
je winę wszystkich niepowodzeń w 
polityce wewnętrznej j gospodarczej 
Z. S R. R. Na podkreślenie wreszcie 
zasługuje zaznaczenie przez mówcę 
całkowitego wykonania „piatiletki" na 
odcinku przemysłu wojennego, a tak­
że oświadczenie o stratach wielu setek 
milionów rubli na eksporcie sowiec­
kim, wobec niskich ceń na rynku 
światowyfń.

Moskwa, 13. 1. (PAT.) Rezolucje 
przyjęte przez plenum centralnego ko­
mitetu partji komunistycznej, stwier­
dzają. że produkcja przemysłowa mia­
le wzrosnąć w porównaniu z r. 1928 o 
219 proc, a w porównaniu z okresem 
przedwojennym o 334 proc.

jedzenia, tupińy od owoców itd. Źdaręs 
się i to nawet w dzielnicy centralnej, że 
wozy magistrackie pojawią się dopiero 
o godz 9 lub 10 przed południem, gdy 
już muchy zdążyły strawić smakowite 
kąski. Z otwartych i wysoko naładowa­
nych wozów spadają zawalane papiery» 
kości itd.. które następnie sprzątają spe­
cjału czyściciele ulic. Śmieci w Buenos 
Aires nie pali się, lecz wywozi na spe­
cjalne place na peryferjach miasta. cc 
znowu może być przyczyną groźnych 
epidemij.

Reasumując powyższe dane, stwier­
dzić można, że w Argentynie dużó pia- 
zostaje jeszcze do zrobienia w dziedzi­
nie higjeny publicznej Sprawą napra­
wy niedornagań poszłaby może łatwiej, 
gdyby nie zbiorowa psychoza społeczeń­
stwa. które w ojczyźnie swej, a źwłą- 
szcza w stolicy Buenos Aires widzi syn- 
tęzę wszelkiej doskonałości. Ą. W-

Samobólstwo 
wskutek kryzysu

Łódź, 13. t (Tel. wł.) W Pabiani­
cach popełnił samobójstwo przez: po­
wieszenie się właściciel dużego skiń- 
du farb. Rajchbart. Wskutek zale­
głości w podatkach zajęto mu rucho­
mości, które miały być wczoraj zlicy­
towane. Wskutęk tęgo Rajchbart po- 
padł w przygnębienie i onęgdaj, wy­
szedłszy z domu, nie powrócił. Ro­
dzina znalazła Rajchbarfa nad rąnęm, 
wiszącego na belce w szopie, służącej 
za ińagazyn.

Specjalna rezolucja omawia sytua­
cję na wsi. Wskazuje ona na zaciętą, 
walkę z kolektywizacją, prowadzpńą 
przez elementy antyśowieckie, którym 
przypisuje się psucie maszyn rolni­
czych. dezorganizację gospodarki, kra­
dzieże. ukrywanie zboża i t. d.

Oddzielna rezolucja poświęcona 
jest wykryciu nowej grupy opozycyj­
nej wewnątrz partji. na czele której 
stali b. komisarz zaopatrywania Z. S, 
R. R. Eysmont, b. komisarz spraw we­
wnętrznych Z. SR. R. Smfrrow i zną- 
ny z działalności w czasie wojny do­
mowej na Syberji. ostatnio szeł urzę­
du drogowego 'Tołtoećzów? - Ręzófućja 
zarzuca tej grupie, że konspiracyjnie 
werbowała ona zwolenników wśród t. 
zw. burżuazyjnych zwyrodnialców i 
dążyła do zaniechania uprzemysłowie­
nia oraz do res+auractj kardtaltomu t 
kułactwa w Z. S R. R. Eysmonta i 
Tołmaczowa wydalono z partii, zaś 
Smirnowa usunięto z centralnego ko­
mitetu, grożąc wydaleniem z partii fta 
wypadek kontynuowania działalności 
opozycyjnej.

Przepowiednia pogody na soboto: 
Wielkopolska, Pomorze , Polska środ­
kowa: Po chmurnym i miejścatpi 
mglistym ranku pogoda słoneczna o 
umiarkowanem zachmurzeniu nieba. 
Nocą umiarkowany, w dzień lekki 
mróz. Słabe wiatry wschodnie. — Po­
zostałe dzielnice: Rankiem chmur­
no łub mglisto: miejscami, zwłaszcza 
w górach, możliwy drobny ooad. W 
ciągu dnia rozpogodzenie. Nocą sil­
ny, w dzień Umiarkowany mróz. Sła­
be wiatry wschodnie.

STEFAN BALICKI

MALI LUDZIE
POW ! ESC
(Ciąg dalszy.)

63)
Dalej wchodzimy do sypialni. Tu 

jeszcze pusto, bo ostateczna przepro­
wadzka dopiero nastąpi. Pusto też W 
kuchni. Ale w tem już Wikty głowa. 
Trudno wymagać, by Plota troszczył 
się o garnki i rondle. Ale jest jeszcze 
jeden pokój Ten pokój będzie chyba 
najpiękniejszy ze wszystkich. Jest to 
Wedle projektodawcy i wykonawcy za­
razem gabinet. Plota niębardzo wie­
dział do czego taki gabinet potrzebny, 
ale miał coś takiego Chałaczyński i po­
dobny pokój był u Wołłowicza. Tu 
stój wytworne sosnowe biurko, wspa­
niale na dąb pomalowane, parę krze­
seł wysokich podobnie jak w jadalni, 
niewielki stół i fotel Ale jaki fotel! 
Miękki jak najcudowniejsza kanapa 
(toina de podi siedzeniem i za plecami 
Mało tego. Oprzesz się na poręczy a oto

i poręcz się zapada posłusznie i obej­
muje łokieć wykwintnem okryciem go- 
belihowem. Majster musiał objaśnić 
Plotę, co tu będzie robił. Tu mianowi­
cie po powrocie ze służby, albo wieczo­
rem. gdy zapragnie spokju, może się 
miękko ułożyć jź czytać gazetę. Trzeba 
też. by na półce bibljotecznei leżało 
coś fachowego. Plota ustawił, tam 
rocznik pisma strażniczego „Czaty" i 
dwa kalendarze. Za poradą Pu,ca od­
kupi, od burmistrza za niewielkie pie 
niądze parę książek o niewiadomej 
treści, ale zato w pięknej złoconej o- 
prawie. Teraz naprawdę ivyglądajo tu 
bardzo uczenie. Płota marzył, że kie­
dyś poduczy się i dostanie się jako a- 
spirant do szkó-ły. Miał przecież do­
piero dwadzieściaosieto łat. Jak nic 
mógł jeszcze zostać komisarzem Dla 
takiego mieszkania warto nim zostać

Cóż za duma rozpierała jego piersi, 
gdy nastał wreśżćię dzień przepro­
wadzki Nie pozwoli, przedtem Wik­
cie wejść do nowego domu Sam no 
sił klucze i od czasu dó ctasu zaglądał 
tu i wydawał polecenia Przyszła 
wreszcie ta uroczysta chwila objęcia w 
posiadanie nowego domu Po nocnej 
służbie wyspał się smacznie. Zbudził

go dopiero o dziesiątej turkot dwóch 
wozów.

Podniecana «jeżwykle Wikta wpa- 
dłą do pokoju i zawołała:

—Już są!
Zabrano się tedy do pakowania 

Płota najął dwóch robotników i dyry­
gował.

— Dzieci nie przeszkadzać! — o- 
strzegał ostro — Wikta! Przecie ten 
rondęl będzie dzwonił całą drogę. Po­
myślą. że komedjanty jadą. Józka! 
Teraz nie czhs na czyszczenie butów, 
powiadam ci. Ze sklepu nic nie ru­
szać. Weźmie się jak nawrócimy. 
Cześ! Wikta odbierz mu tę czekoladę. 
Skąd on ją wyrwał? Hej ludzie! A po­
woli ładować, bo to nie skrzynie od 
piwa.

Biegał po całym domu świecąc no­
skiem bardziej tego dnia spoconym niż 
w najgorsze chwile służby. Darł się 
cienkim głosem tak butnie i rozkazu­
jąco. że Wikta ledwie go pożpawała 
Przyjemnie iej było patrzeć Jak obaj 
robotnicy zwijają się. tłumaczą się nie- 
śmiałó z każdego niezręcznego ruchu 
Szkoda, że nie potrzebowali patrzeć do 
góry na jej męża. By, mniejszy od 
nich o głowę. Mało co większy od

Józki. Ale sprawił tu tyle zamiesza­
nia i hałasu, co najprawdziwszy pńn. 
Mały, nieznaczny wypadek zmącił 
nieco całą uroczystość. Cześ mianowi­
cie z wielkiego podniecenia j strachu 
nie uszanował zielonej kanapy, na któ­
rej go usadowiono, po wladowaniu na 
Wdz. Dostał parę klapsów, uderzył, 
więc w niesłychany bek i tak przy a- 
kompanjamencie chrapliwych pokrzy­
kiwań woźnicy i wrzasku Czesia ru­
szono. Wozy trzeszczały boleśnie i 
skrzypiały, konie żwawo zapierały 
się zadami, prychając i trzepiąc ogo­
nami. Na pierwszym wozie cp lepsze 
krzesła, stoliki. wie’ka lampa wisząca, 
rczkołyśana na łopacie od chicha i 
Płota z Czesiem i Wikta na ztokn-i 
kanapie opartej na półkoszkaćh. Na 
drugim graty kuchenne, stół z zadar- 
temi wgórę nogami, biało lek!eroWą,*0 
krzesła, jakaś smutna brudna szafa 
przedziwnie wąska i dwa cebry ńś'ńe 
chochli łyżek i najrozmaitszych Pa­
rzyć. Pośrodku tego wszystkiego u- 
sżćzęśliwiona o oczach >ak dwie latar­
nie w biały dzień błyszczące, Józia.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Z sali sądowe]
Sensacyjny proces o sprzeniewierzenie i oszustwa

■Ąferśysta Cæysewies i <©«?. na lawie oskarżonych
W numerze wieczornym „Kurjéra 

Poznańskiego“ podaliśmy obszerne spra­
wozdanie. w jaki sposób hronili się obaj 
oskarżeni — Ćźyżąwicz i Zeidler. w 
pierwszych swoich słowach Obecnie 
«następuje dalszy ciąg sprawozdania z 
procesu, po zarządzonej przerwie Spra­
wozdanie obejmuje zeznania stron, kon­
frontację obu oskarżonych oraz pytania 
prokuratora i adwokatów.

Przewód n : — Czy może pan Czy- 
żęwicz określić, ile dochodu przynosiła 
pąpu „Arja“?

Czyżewiez: — Około iOO proc., 
a nawet niejednokrotnie więcej, bo ja 
sprzedawałem nietylko kasy Seez rów- 
eież kosmetyki-

Przewodu.: —■- O, to coś zupełnie 
nowego! Jakie wyroby kosmetyczne by­
ły sprzedawane u pąna i czy pan miał 
swoich domokrążców?

Czyżewiez: — Tak jest, miałem 
swoich biegaczy, np Bobaka- który u- 
przednio był członkiem rady nadzorczej 
(śmiech na sali). Sprzedawałem kosme­
tyki Dr Lustra na raty Nabrałem u nie­
go towaru na 300 zł. które płaciłem go­
tówka albo wekslami, ~ a zarobiłem w 
ciągu dwóch tygodni przeszło 400 zł 
eełto

Przewód n.: — Czy pan nie zasta­
nowił się nad faktem, że wyroby Lustra 
mają stałą, oznaczoną cenę?

Czy że wicz : — To była już moja 
własna kalkulacja.

Prze wodn : - fle stanowił pański 
obrót i pański czysty zysk?

Czyżewiez: — Circa #0 000 było 
obrotu, « 6.000 zarabiałem netto.

Przewodu- — Świetny interes! 
Ale może mi pan powie, jak wyglądały 
wobec tego pańskie zeznania o docho­
dzie do podatku.

Czyżewiez: — W roku ÎR30 nie 
było tok znacznego zarobku, dopiero 
później, a wówczas prokuratura zajęła 
mi księgi.

Prze wodo.: — Ilu miał pan u- 
oędntków w biurze i co kosztowa! per-
fconel?

Czyżewiez: — Miałem 6-ciu pra­
cowników, których zaangażowałem z 
chwilą zawiązania spółdzielń* Kosztów 
zaś personelu ctokłądnto określić nie
mogę; bo między „„Ąrją" i Spółdzielnią 
mto było rozliczeń.

S ę d z i a • — W takim razie wszyst­
ko odbywało się sposobem domowym. 
Jedna ręka dawała a druga brała?

Czyżewiez milczy.
Przewodu.:- Teraz chodżi o wy­

jaśnienie jeszcze jednej sprawy, a mia­
nowicie. dlaczego z chwilą gdy proku­
ratura zajęła Spółdzielni żurnal amery­
kański. konto członków i kartotekę, zo­
stały naznaczone koszta reprezentacyjne 
na ppdrńż? Przecież ta podróż była zu­
pełnie bezcelowa

Czyżewiez: — Sprawa podróży 
była związana z koniecznością kontroli 
właśnie z powodu zajęcia żurnalu RZ?ez 
prokuraturę

Przewodu.: — Czyż w takim ra­
zie nie było bardziej właściwe kupno 
drugiego żurnalu i przejazd tramwajem 
do prokuratury, który stanowczo mniej 
kosztuje. A tam mógł pan zasięgnąć do­
kładnej5 informacji. kiedy książki będą
zwrócone?

Oskarżony odpowiada wymijająco, iż 
wówczas mówiono mu, że sprawa ksiąg 
długo nie potrwa. Również niejasno 
tłumaczy się, gdy chodzi o wyjaśnienie, 
czy wiedział, skąd czerpał dochody wi­
ceprezes rady nadzorczej. Czyżewiez o- 
świadczył, że go to wcale nie interesuje.

P r z e w o d n.: — W jaki sposób wi­
ceprezes rady nadzorczej mógł być na to 
stanowisko wybrany, skoro nie zapłacił 
ąiawet składki członkowskiej?

Czyżewiez: — No, bo został wy­
brany.

W tym momencie prokurator 
©wraca się do oskarżonego z zapytaniem, 
jak przedstawiała się zapłata w loka­
lach Podobno Czyżewiez urządzał ze­
brania w „Adrii" i „Hungarji", jak gdy­
by tańszych lokali nie było i lam zapra­
szał przedstawicieli rady nadzorczej 
oraz Zeidlera. Kto właściwie płacił? 
Oskarżony, czy Zeidler- a może wcho* 
dźily tu w grę czeki spółdzielni?

Czyżewiez: — Urządzałem ze­
brania w „Adrii" dla omówienia pew­
nych kwestyj. przycząm zazwyczaj pła­
ciłem sam: czasem płacił Zeidler, a wte­
dy niejednokrotnie rozliczało się to na 
konto jego pensji. Czekami spółdzielni 
płaciłem w lokalach tylko do wysokości 
70 zł.

W dalszym ciągu prokurator
witosi prośbę do trybunału, aby odczytać

protokół ze śledztwa, w którym to pro­
tokóle Czyżewiez przyznał się do szere­
gu sprzeniewierzeń, a obecnie zaprze­
czą Chodzi wiec o wyjaśnienie Łych 
sprzeczności.

Obrońca Zeidlera przychyla się do 
prośby prokuratora, natomiast obrońca 
Czyżewicza sprzeciwia się z uwagi na 
to. że część protokółu pisał Zeidler. kie­
dy jeszcze był powołany jako świadek, 
a obecnie jest współoskarżonym- Poza- 
tem ponieważ protokół tęn jest pisany 
na maszypie. a tylko później dodatko­
wo podpisany przez posterunkowego 
Spychalskiego.

Trybunał udaje się na naradę dla 
rozważenia tego wniosku Po naradzie 
nie uwzględnia wniosku prokuratora, 
natomiast dopuszcza świadectwo ze 
świadka Spychalskiego, który rną być 
węzwany ńa dzień nąstępny.

Zkolei występuje obrońca Zeidlera i 
ządąje pytania Swemu klijentowi.

Adwokat: — Czy pan zwrócił u- 
wagę Ćzyżewiczowi z chwilą obejmowa­
nia urzędowania w spółdzielni, że pan 
nie posiada dostatecznej fachowości

Zeidler: — Owszem, ale on o- 
świśdczył. że do bilansu wezwie specja­
listę. a tymczasem dał mi tylko pod­
ręcznik, abym się dokładnie zaznajomił 
z dziedzina księgowości.

Adwokat: — Czy pan nie miał ja­
kich wątpliwości?

Zeidler: —• Tak jęst Gdy mia­
łem wątpliwości, żąwsze pytałem się 
Czyżewicza. Rąz jeden przyjechała re­
wizja z rady spółdzielczej z minister­
stwa i wyraziła swe wątpliwości, jed­
nak tylko co do samej lechniki i taktyki 
spółdzielczej, ale nie co do książkowa- 
n ».

Adwokat: — Czy istniała osobna 
książką kasową oprócz żurnalu. tak. aby 
w razie potrzeby można było porównać 
rachunki kasowe, zawarte w książce z

Echa egzekucji Bartoszewskiego
2to zdumieniem przyjęto wiado­

mość, że wykonanie wyroku śmierci 
na skazanym przez sąd doraźny Bar­
toszewskim odbyło sję nie, jak to 
zwykle bywa, w bardzo wczesnych 
godzinach porannych, lecz dopiero 
około godz- 9 przed południem, L j. 
w ciągu dnia, przy pełnym ruchu 
ulicznym. Stwierdziliśmy już, że na­
stąpiło to na skutek spóźnionego o 
kilka godzin przyjazdu kata.

Obecnie dowiadujemy się, że kąt 
otrzymai w Warszawie odpowiednie 
instrukcje i polecenia już we wtorek 
wieczorem. Mógł więc, — biorąc pod 
uwagę to, iż kat i jego zastępcy są 
każdej chwili „gotowi" i do dyspozy­
cji, — wyjechać pociągiem, wycho­
dzącym z Warszawy o godz. 22 min- 
50. a przybywającym do Poznania o 
godz. 3 min- 41 rano. Tymczasem 
przyjazd kata nastąpił dopiero o go­
dzinie 7 min. 40.

Egzekucję, mimo wszelkich przy­
gotowań, poczynionych na godzinę 0

Ze Stowarzyszenia 
Polsko-Jugosłowiańskiego

Jutro, w niedzielę, urządza Stów. 
Polsko - Jugosłowiańskie w Poznaniu 
w lokalach restauracji „Adria“ zaba­
wę taneczną. Wieczór urozmaicony 
będzie różnemi atrakcjami. Początek 
o godzinie 20,30. Stroje wizytowe. 
Wstęp za zaproszeniami.

We wtorek, 17 stycznia rb., stara­
niem Stowarzyszenia wygłosi p. dr 
Z. Kawecka, lektorka U. P„ w sali 22 
Coli. Minus odczyt na temat „Sło- 
wenja“. Odczyt urozmaicony będzie 
iicznemi przeźroczami. Początek o 
godzinie 20. Wstęp bezpłatny.

BACZ BY TWOIM BYŁO CELEM 
BY6 I ZWIERZĄT PRZYJACIELEM»

Wiadomości potoczne
(ROHIKfi MIEJSCOWA

— ’ Ko’o Księży Profesorów Archi­
diecezji gnieźnieńsko - poznańskiej. Zjazd 
członków dziś, w sobotę, o godz. 10,30 w 
sa!j Domu Parafj Św. Marcina. O liczny 
Udział prosj Zarząd.

żurnąlem? i c?y ban wiedział coś kon­
kretnego o funduszach Czyżewicza?

Zeidler: — Zurnal był tylko je­
den. Tam notowało się również pożycz­
ki. O funduszach Czyżewicza nie mia­
łem pojęcia.

Adwokat: —• Czy pan znał We­
gnera. który sporządzał bilans? I czy 
wpływał pan na jego pracę, względnie, 
co pan może powiedzieć o ewtl. wpły­
wie Czyżewicza?

Zeidler: — Sam nie pozostawa­
łem wówczas w kontakcie z Wegnerem, 
a o tern, aby Czyżewiez wpływał na je­
go obliczenia nie mam pojęcia.

Adwokat: — Chcialbym wie^toć, 
jak »ię przedstawiała sprawa owych lo­
kali? Czy pan płacił sam za siebje w 
„Adrii"? Czy to, co pan płacił. Gzyżę- 
wicz zaliczał na konto pańskiej pensji?

Zeidler: — Dosyć często Czyże- 
wicz nie mógł mi wypłacić należnej 
kwoty w spółdzielni, wobec tego próśił 
mnie, abym przyszedł do „Adrii*4 i tam 
rzeczywiście płacił mi Całą sumę 200 zł 
otrzymałem tylko raz jeden, zresztą 
otrzymywałem jedynie małe kwoty po 
20. 30 zł. W „Adrii" zawsze płaciłem zą 
siebię. Dosyć często liczyło śię to na ra­
chunek mojej pensji. Jednak zazna­
czam, że zawsze przychodziłem na wy­
raźne zaproszenie Gzyżewięzi.

Adwokat: — Czy pan zauważył 
kiedykolwiek różnicę w saldach?

Zeidler: — 1 owszem- Widziąłem 
np., że powinno było być o więle więcej 
w kasie, aniżeli zaznaczono- Raz jeden 
rachunek P K. O- wykazywał kwotę 
7 000 zł. a tymczasem powinno było ha 
koncie figurować jeszcze 24-000. Myśla- 
tem. że są to prowizje Czyżewicza i w 
tern przypuszczeniu utwierdzał mnie 
zwykle Czyżewiez.

Na tych wywodach zakończyła się 
rożprawa w dniu wczorajszym.

Przewodniczący zarządził przerwę 
do dnia dzisiejszego do godz. 9 rano.

rano, musiano odłożyć o całe trzy go-’
dżiny. '■«

Jak się dowiadujemy, odnośne 
cżynńiki w Poznaniu wyciągną z te­
go faktu odpowiednie konsekwencje.

RECENZJE KINOWE
Kino „Słońce“ wyświetl» film pod tyt- 

„Zemsta Tonga". Akcja rozgrywa się w 
chińskich dzielnicach miast amerykań­
skich. Chińczycy, zorganizowani w „ton- 
gi", atapówią środowisko zamknięte, w 
którem kultywuje się ojczyste zwyczaje 
i prawa. „Mściciel", ivykonawéa wyro­
ków, zabija z rozkazu „tonga" swego 
przyjaciela, a ten przęd śmiercią zleca 
mu opiekę nad jedyną córką. Wypełnia­
jąc wo!ę zmarłego, bohater po kilku la 
táCh żenj się z nią, przysięgając, że da jąj 
szczęście. Dlatego też po pewnym czasie 
pozwala jej odejść z człowiekiem, które­
go kocha, ale zabija go gdy ten nie daje 
jej szczęścia Wśród artystów dobrą i o- 
panowaną grą wyróżnia się E, Robinson. 
Milutka i ładna jest L. Young.

Nadprogram — ciekawy tygodnik fil­
mowy Fosa. (ver.)

Kino rMctropefis“ wyświetla film p. fc. 
„Pokopani zwycięzcy“. Sławny ongiś za­
wodowy bokser i jego przyjaciółka, śpie­
waczka z Broadwayu, dziwnemj drogami 
wchodzą w życie małego chłopca, synka 
ich zmarłego przyjaciela, Ąby go wy­
chować i wykształcić, zmieniają dotych­
czasowy tryb życia i osiedlają się w ma-

TEATRY
Z Teatru Polskiego

Świetna, egzotyczna komedja St. 
Zagona „Dżimbi", która tak nadzwy­
czajnie przypadła do gustu poznań­
skiej publiczności, ukkże się dziś po 
raz 17-sty z niezrównaną w- roli tytu­
łowej p. J. Zaklicką.

Jutro po południu po cenach zniżo­
nych arcykomiczna farsa „Pani Pre- 
zesowa", wieczorem St, Kiedrzyńskie- 
go „Życie jest skomplikowane".

Z Teatru Nowego
Dziś i jutro wieczorem zajmująca 

sztuka W, Ląkatosa „Szafir“, w które] 
popisowe role kreują pp. Wasilewska i 
Tatarkiewicz.

„Królewna Lala", jedna z najmil­
szych bajek dla dzieci, osnuta na ile 
przygód dzielnego szewczyka i nudzącej 
się królewny, odegrąna zostanie w nie­
dzielę. 15 hm., o godz. 3 pop. po cenach 
znacznie zniżonych.

tero miasteczku, rfzi» &. bokser 
jako rohotpjk w fabryce a ona 
gospodarstwo. Gdy chłopiec PÓtLp*-» 
chce rzucić uniwersytet i zostać d.a zdo­
bycia majątku zawodowym.bokserem. I«- 
mu jednak ostro sprzeciwiają się Przy­
brani rodzice, bo z własnego doświadcze­
nia znają zuodniczość takiej karjery, kto 
ra zrujnowała niejedno życie

Kapitalną postać w ro!j głównej sto*“ 
rza Bancrofft. a jego partnerka W Giba­
ron świetnie łączy humor z patosem.

Nadprogram — tygodnik HI mowy, a 
na estradzie rewia z udziałem łubiane, 
trójki artystów: N. Eolskiej, Zdanowicza 
i Boleta Kamińskiegp, (ver)

Kino „Apono“ wyświetla film pod tyt 
„Mata Hari" Film ten, o nader cieką; 
wej akcji, osnutej na tle życia słynnej 
tancerki - szpiega Hata - Iłari, zasługuj® 
na uwagę zarówno względu na wysoki 
poziom opracowania reżyserskiego i tech­
nicznego, jak również z powodu koncerto­
wej gry znakomitych artystów z Gretą 
Garbo, Ramones» Novarro, Lionelęin 
Barrymore i Levissm Stone na czele, (ver j

KALENDARZYK
Sobota, U stycznia Î933-

Słońce: wschód 7,57; — zachód 16,07; •— 
długość dpia ? godz. 10 min.

Księżyc: wschód 19,łl; -r zachód 85S;
Kai. rzk^Hłiąry; jutro Paweł Pustelnik. 
Kai. słów.: Radogost; jutro Domosląw.

Zebrania
Dziś o tO,45 Koło Ks. Ks. Profesorów 

Areh. Gbiein. i Pozn. t- zjazd w Do­
mu Kat na Św. Marcinie 8:

© 10 To w. Hodowców Gołębi Poczto­
wych „Dobry trot" — walne zebr. U 
p. Pohłowej. Chwaliszewo 37;

o 20 „Sokół" (Jeżyce) oddz. piłki noź- 
nej i«r- wain« zebr, u p. Bartkowiaka«, 
u|. Poznańską 25;

o 20 Wieczornica sokoła w „PolonJ» , 
ul. Grunwaldzka;

o 20 K. S „Sparta" — walne zebr, u n- 
TomikowskiegOj ul. Szamarzewskie­
go nr. 18;

Jutro o tO K. S. „Czarni“ waln« zebr, u 
p Frąckowiaka, ul. Mostowa 13:

o to Komp. IV Marynarzy Powst 
walne zebranie u p. Jarockiej, unc& 
Masżtałarska 8 a;

o 12.15 Kat. Tow. Robotników (Sw. 
Krzyż) walne zebranie w ochroncc- 
ul. Bosa 16; .

o 13,30 Tow. Młodzieży Polskiej (Wilda) 
walne zebr, u p. Kasprzakowęj, uh
Kilińskiego 15; „

o 14 Czeladź Piekarska Zjedn Prac.
Rzemieśln. walnę zebr, u p. świtał- 
skiego, ul. Podgórna 13;

o 15 Kolo Śpiew. „Gędlba" (Wmary) ~ 
wąlne zebranie w ćwjezni „Sokola“« 
ul. Obornicka;

e 15 Kółko Rolnicze (Winiary) wato® 
zebr, u p. Kaczmarkowej, ul. Sw. 
Leonarda 2;

o 15 Zw. Inwalidów Cywilnych w 
„Ulu" ul. Śtosarśka 6;

© 16 Tow. Obywatąli Polaków s Ob­
czyzny waipe zebr, is p. Jarockiej, uL 
Masżtałarska 8 a;

ó 16 Polski Zw. Lokatorów fWtnary) — 
walne zebranie u p. Jędroszkpwiaka 
na Urbanowie; «

& 16,15 Kat. Zw. Abstynentów (Jeżyce) 
walne zebr, w sale© parafj.;

© 17 Bractw© Wstrzemięźljwośc! (Fara) 
w salce parafj. u|. Gołębia 1;

© 17 Stow. Panien Św. Teresy (Fars) 
zebr, gwiazdkowe w sali paraf}., ul- 
Gojębiś 1;

© 17 Stow. Młodzieży (św. Łazarz) ~- 
walne zebr, w ognisku;

© 17,30 Tow. Robotników (Św. Marcin) 
walne zebr, w sali parafj.; x

o 19 Tow. Śpiewu (Św. Łazarz) wie­
czornica w sali „Wiktorji", Rynek 
$w-Łazarski 18;

© 19 Zw. Misyjny Polek w szkole spo­
łecznej. uL Podgórna 12 b;

/Licytacje
Dziś o W St. Rynek 38-39 — rozsa. obuwie,

TEATRY
Teałr Polski; Dziś — „Dźimbi“.
Teatr Wielki; Dziś — „Faust" z Z. Fe-

dyczkowską ł K. Czarneckim.
Teatr Nowy; Dziś — „Szafir".
Komedia Muzyczna; Dziś — ...Jim i Jłil“.

Z Teatru Wiel&tero
Dzisiejszy „Faust“ s Czarnockim 

w roi i tytułowej i Żmigród . Fedycz- 
kowską w partji Małgorzaty wzbudził 
olbrzymie zainteresowanie wśród naj­
szerszych sfer publiczności.

W niedzielę po południu pierwsze 
przedstawienie operowe po cenach 
zniżonych z „Halką“ St. Moniuszki. 
W roli tytułowej primadonna scen 
stołecznych hr. Zofja Pinińska.

Z Komedjl Muzyczne]
Tętniąca młodością i humorem ostat­

nia nowość muzyczna „Jim i Jlłi“ gra­
na jest obecnie codziennie z olbrzy­
mem powodzeniem. W rolach głów­
nych PP Fontanówna. Nochowicz, Po­
lański, Kaden, Raczkowski, Pluciński, 
Iwą»:ski i inni.

Przemiła operetka R. Stotza „Taniec 
szczęścia" zostanie wystawiona w nie­
dzielę o godz. 3,30 pop. po cenach znaca- 
iii« zniżonych.
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Znowu dwa samobójstwa w Poznaniu
W obu wypadkach targnęły się na życie młode kobiety
W ciągu wczorajszego popołudnia 

®nowu targnęły się na życie dwie młode 
kobiety.

Przy ul. Kanałowej 15 targnęła się 
ma życie, trując się sublimatem, Anna 
ignatowska. Stan desperatki jest ciężki.
Pod wieczór zaś usiłowała popełnić sa­
mobójstwo 17-Ietnia Wanda Nowodwor-

Choroba Poił Negri
Nowy Jork, 13. 1 (PAT.) Znana 

aktorka filmowa Fola Negri, przeby- 
wająca w tutejszym hotelu „Ambasa­
dor1', ponownie ciężko zachorowała.

Pożar starożytnego kościoła
M o n t r e a i, 13. 1. (PAT.) Kościół 

St. Louis de France w Montreal (wsch 
Francja) został zniszczony przez po­
żar, którego przyczyny na razie nie są 
znane. Wśród relikwi, które uległy 
zniszczeniu, znajdowały się również 
relikwie św. Ludwika, króla Francji

8 domów, położonych w pobliżu 
kościoła, zostało lekko uszkodzonych.

Karnawał wenecki
Triest, 13. 1. (PAT.) Z Wenecji 

donoszą:
Wobec obserwowanego od paru lat 

znacznego spadku ilości turystów, sa­
morząd Wenecji postanowił celem 
przyciągnięcia turystów zorganizować 
karnawał !w bież, roku na wzór słyn­
nych karnawałów weneckich 17 stu­
lecia. Na pierwszy plan zostaną wy­
sunięte zabawy na ulicach i kanałach 
Wenecji.

W kram 1 w święcie
Ks. Woreniecka, skazana na trzy 

lata więzienia za zabójstwo Boja, po­
stanowiła nie wnosić skargi kasacyj­
nej do Sądu Najwyższego, (w)

Znany dyrygent polski, lwowianin, 
dr. Artur Rodziński, dyrygował 2 kon­
certami clevelandzkiej orkiestry sym­
fonicznej i doznał triumfalnego przy­
jęcia. Polonja w Cleveland t Zasypała 
go kwiatami. Z Cleveland dr. Rodziń­
ski udał się do Los Angeles, gdzie o- 
hejmuje dyrekcję nad tamtejszą or­
kiestrą filharmonji.

Z okazji pobytu w Londynie Igna­
cego Paderewskiego ambasador Skir- 
munt wydał obiad, w którym m. in. 
wzięli udział min spraw zagr. Simon 
2 małżonką, ambasador francuski, 
ambasador włoski z małżonką, b. am­
basador angielski w Waszyngtonie 
lord Hovard, małżonka ministra rol­
nictwa Londonderry i małżonka b. 
kanclerza skarbu Snowdena. Po obie- 
dzie odbył się raut z udziałem szere­
gu osobistości angielskiego świata po­
litycznego i muzycznego, przedstawi­
cieli korpusu dyplomatycznego oraz 
kolonji polskiej w Londynie.

Gubernator Kongo wydał rozporzą­
dzenie, regulujące sprzedaż wody ko- 
lońskiej i spirytusu denaturowanego 
ze względu na to. iż murzyni używają 
ich jako napojów alkoholowych.

ska, trując się iyzoiera. Niedoszłe samo­
bójczynie przewieziono do szpitala miej­
skiego. (ki)

KINO .APOLLO“ KINO „APOLLO“
W niedzielę 15 stycznia 1933 o godz 3 po południu 
PRZEDSTAWIENIE DLA DZIECI I MŁODZIEŻY

_ Areyucieszna komedja p. t.

„ŚWIETNA PARTJA“
z Ciarą Bow w roli głównei

W nadprogramie) Prześliczne groteski rysunkowe! Ceny miejsc> 40 1 49 groszy

portj. 6

Wielkie śnieżyce na pograniczu sowieckiem
Podczas burzy śnieżnej ostrzeliwały się wzajemnie patrole 

bolszewickie
Wilno, 13. 1. (PAT.) Z Mołodecz 

na donoszą, że na pograniczu polsko 
sowieckiem spadł wielki śnieg. Zasy­
pane zostały strażnice polskie i so­
wieckie. Wieśniacy, którzy w dn. 10 
b. m. udali się do lasu po drzewo, nie 
mogli z powodu zasp śnieżnych wydo 
stać się z lasu. Osiem par sań zostało 
w lesie zasypanych. Zarządzono wy­
słanie ekspedycyj ratunkowych, zło­
żonych z sekcyjżonierzy na nartach, 
którzy ułatwili wieśniakom powrót do 
domów.

Wracający do Odolanowa samochód wpadl na drzewo i spłoną! doszczętnie. W kata­
strofie doznał bardzo poważnych ran p. Jan Przerwa Reszta pasażerów wyszła z wy­

padku cało. — Zdjęcie nasze przedstawia samochód po katastrofie.

Notowania dewiz z dnia 13 stycznia 1933
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Stare kotwice
Gdynia, 13. 1. (Tel. wł.) Tutejsi ry­

bacy wydobyli ostatnio z morza 2 stare 
kotwice, z których jedna zachowała 
się w całości. Pochodzenie i wiek 
tych kotwic nie są jeszcze ustalone.

Wilno i3. i. (PAT.) Z pogranicza 
polsko - sowieckiego donoszą, że podczas 
burzy śnieżnej w okolicy Chocińczyc 
»potkały się dwa patrole sowieckie w 
czasie największej zadymki śnieżnej i, 
nie poznawszy się, zaczęły się wzajem­
nie ostrzeliwać. Odgłosy strzelaniny za­
alarmowały placówkę polską.

Wynik strzelaniny był tragiczny, 
gdyż i żołnierz sowiecki został zabity 
a kilku odniosło ciężkie rany.

Aresztowanie 
na peronie kolejowym

Warszawa, 14. ł. (Teł. wł.) Mi­
nionej nocy przejechała przez Warsza­
wę grupa, inżynierów niemieckich, pra­
cujących w „Piatiletce“ i powracających 
z Rosji sowieckiej do Berlina. Podczas 
postoju w Warszawie inżynierowie spa­
cerowali po peronie. Wywiadowcy po­
licji politycznej zauważyli, że jeden z 
osobników jest im znany. Po krótkiej 
obserwacji stwierdzono, że jest to wy­
bitny działacz komunistyczny na terenie 
Polski, zbiegły przed paru laty Włady­
sław’ Stein, działający pod pseudoni­
mem „Feliks“ Stein jechał za fałszy­
wym paszportem, wystawionym na na­
zwisko Pawła Sęhillera, niewiadomo w 
jakim charakterze.

Aresztowanie jego wywołało wśród 
inżynierów niemieckich ogromną sen­
sację, którzy nie wiedzieli, że ich towa­
rzysz jest „aniołem stróżem“ z ramie­
nia GPU. _____ (w>

Urodziny
na dworze bułgarskim

S o f j a, 13. 1. (PAT.) Królowa po­
wiła córkę.

Wiadomość tę oznajmiły ludności 
salwy artyleryjskie. Przed pałacem 
królewskim odbyły się radosne mani­
festacje. Tłumy ludności, zebrane w 
parku pałacu królewskiego, przywita­
ły króla długotrwałemi okrzykami.

SPORT
Hokej na lodzie

PZHL kalendarza na bieżący sezon de­
finitywnie jeszcze nie ustalił. Pewne są da­
ty meczu z CSR — (Praga, 14, 15 stycznia), 
mistrzostw Polski (Krynica od 31 stycznia 
do 6 lutego) i mistrzostw Europy (Praga, 
18 do 26 lutego); nie zdecydowano jednak 
czy w tym ostatnim turnieju będziemy bra­
li udział

OFIARNOŚĆ NA CELE OŚWIATOWE 
WZMACNIA POTĘGĘ 

RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ

Za ogłoszenia 8 reklamy 
odpowiada administracja w osobie Anto­
niego Leśniewicza w Poznaniu

Obszerne ubikacje
przeznaczone wyłącznie na zakład fotograficzny zaraz do
wynajęcia. Hartwlg Kantorowie« Nasi, 8. A. w Poznania, 
Grochowe Łąki 6. zg 1? 455
•'SBBBKggBiMaStMliMłWMaiMIBBBIBlMIIIIlillTIIIIIIhiWIlWIBBITIMMWHi

Skład bła^Ptow
a nmi<iiiemeB8 w smicścfe powiatowym w Rynku, jedyny 
s tej branży, od saraz do wynajęcia. Oferty do Kurjera 

Poznańskiego pod zg 17 430.

13 LOKALE

Lokal
handlowy w położeniu pierwsw»- 
rzednem w wiiekszein mieście po- 
wiatowem Wielkopolski jesi do 
wydzierżawienia. Oferty Kurjer 
Poznański win 63 223.

5000 zł
wspólnika, fachowca, piekarza 
albo cukiernika pi zyiinę z»raz 
Zgłoszenia Kurjer Poznański 

paru. 7

Dwa lokale hantUowe
przy ulicy 27 Grudnia nr. 5, zaraz do wynajęcia Hartwlg 
Kantorowie« Nasi, S. A w Poznania, Grochowe Łąki &

zg 17 456

M. A. M.
suchy, trwały

:niia’ator kieszonkowy
ułatwia oddech, — 
orzeźwia, otrzeźwia, 
chroni od katara itd. 
Środek nowazech 

nego użytku
potrzeba»- każdemu 
zsweze ! . wszędzie

eena Ł— s9 
w sptikatb i IrapriKl

Ppaston» sie zwleka«; a aftkwem! 
dr 2187

11 POKOJE UMEBL.a 27 SZUKA PRACY

Podgórna
?. miee-Aamie 3. wir 05 Saß

Ratajczaka 40
nu}.«9skaaie 11 pokój uitpzym&niem 
___________z4r 65 601__________

Uczącej się młodzieży
2 wspólne łączne z utrzymaniem. 
Nowy Rysek 5. m. 3. zdg 33105

Pokój
ojneblowsny frontowy etektry- 
ka osobne wejście wynai.ne — 
Komana Szymańek eeo 8 Darer 
orawo. ade 64 727

Ogłoszenia do 8U słów dla powzn 
kiijttevch posady w tei rubryce 
obliczamy po ledne, trzeciej cenie 

drobnych

Na Leszno
ikilk® powiatów przyj me zastęp­
stwo przedstawicielstwo lub i. p. 
Branża obojętna. — Borowski. 
Lesano. Bracka 10 dr 2213

Asystent aptekarski j
.poszukuje posady lub zastępstwa 
zaraa. Włada jeżykiem niemiec­
kim i 10 letTwa praktyka Dobre 
referencje. Zgłoszenia proszę Ku­
rjer Poenański rr 5013

Panienka
ekspedientka inteligentna, uczci- 
wa biegła wymowna poszukuje 
Dosady za mwimaloem wynagro­
dzeniem rzeźnictwie piekarstw.® 
lub spożywczym Oferty Kurjer 
Poznański adg 63 174

Ogrodnik
kswailer. lat 26 wykwalifikowany 
we wszystkich gałęziach swego 
zawodu, z dobrem« poleceniam po- 
szukujf posady od 1 lutego lub 

¡później. Zgłoszenia do Kuriera 
I Poznańskiego zdg 65 238
i Osoba
nawskwroś uczciwa chętna po­
szukuje posady O' 15 1 z earoo- 

¡dzielnem prowadzeń em domu 
u samotnej osoby lub starszirh 
państwa Zg'oszen;a Kurjer Po- 

I znański zdg 65 148

P Qi-)n}oło M tuiesiae styczeń 1933 r. za oba wydania razem w Poznani« 
rrzeaptata w ekspedycji zł 3,20. w agencjach w mieści® zł 3.50. a odnoaaeniem 
————----------- do domu w Poznaniu zł 8.70, a odnoszeniem przez poczt® poza Po­
znaniem miesięcznic z! 4.14. kwartalnie ii 12,46, pod opaska miesięczni® w Polsce zł 7.50, 
w innych krajach zl 9.50. W razie wypadków spowodowanych siła wyżs-a®, przeszkód 
w zakładzie, strajków i L p. wydawnictwo nie odpowiada za dostarczeni» pisma, a abo­
nenci nie maja prawa domagania sie aiedostarezonycb numerów tub odszkedewaiua.

na stronie 6-iamowej 25 gr. na stronie 4damowej prźy końcu tekstu 
tOSZ enicl redakcyjnego 60 gr. na strome czwartej 100 gr, na stronie drugiej 

-------- --------------  120 gr. przed wiadomościami potocznemi 200 gr od 1-lamowego mi­
limetra. Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca 20% nadwyżki. Ogłoszenia 
do wydania porannego przyjmujemy do godz. 18,30. w nagłych wypadkach do godz 22 
u stróża; do wydania wieczornego ..drobne“ do godz. 12. większe dłużej według możności 
Drobne ogłoszenia (najwyżej 100 słów, w tem 5 nagłówkowych): słowo nagłówkowe (t!us>e) 
25 er, każde dalsze słowo 15 gr. Za różnice między zestawem a wysokości« ogłoszenia, 
powstałe wskutek matrycowania, wydawnictwo nie odpowiada.

W wydaniach wielkoświątecznycb 5 uracsystośelowyeh poprawi» ssomalną codzienną część numeru z reklamami i ogłoszeniami materja? poświęcony danej uroczystości 
Telefony do Redakcji i Administracji: 4461. 1476, 3307, 3524, 3525, 4072, w niedzielę, święta i nocą tylko 1476, 3524 i 4072, filja Stary Rynek 25-55. — p. K. O. Poznań nr. 200 149.
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